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MU'StelEM WIMSMWSKI,
D.  25.  Styci i i ia .  —  Ko k J S 4 2 .  7B/£ O  A J u ^ o ,  SS .  Po l ik a r p  i Paul iua.

W t o r e k .

P o  ki lkudniowym odpoc/Łynku,  wr.zóraj ói lzyły P o e tę , na kńrŁyść.Sidi  Ochrony,  xdotych 54  gr.  22.  
staowu wesołe  tańce na wi ecnor i e  o J 0 0 .  X i ę s t * a  N a  t e j ie  niaskarad/. ie /.ehrane pr»e* Ciaruoxi i ; -  
N AM1ESTN1KOSTWA. Św ie t ne  to zebranie  z 160 go­
szczących z łożone,  na legało  do l iczby t y ch  prz \ i e-  
jnnvch zabaw,  które  zawsze uprzedzająca gościn­
ność Dostojnych XllgSTWA,- corocznie od lat  wielu,  
celem miłego zaięeia chwil osobom w Ich Domu ł a ­
skawie przyj  morw anym, z równą uprzejmością wzna­
wiać nicprzestaie.

J u t r o  przypada pełnia i zaćm ien ie  x ie iy c a  czą­
s tkowe u nas widzialne.  Początek  zaćmienia na­
stąpi o godz:  5t r  j min 42 w wieczór;  ś rodek o go­
dzinie 7 mej  min: -7; koniec o godz:  Smej min: 33.
Wie l kość  zaćmienia cali 9 i pól ,  to iest  w chwi­
li na jwiększego zanurzenia s i ę x i ę z y c a  w cieniu 
ziemskim,  t rzy części średnicy iego tarczy,  będą 
w c ieniu,  a iedna część pozostanie w świet le.  —-  
W c z o r a j  zakończył  życie Xi ądz   ̂Ma te us z  Ja- 
d iu c k i , W ik a r j us z  przy Ko śc i e le  Świę t ego  JAłSA 
w Warszrvwie,  przeżywszy lat  64.  Nabożeństwo
żałobne za duszę J eg o ,  odprawi  się w t y mi e
Koście le  iut ro o godzinie w pół  do 9 t e j  z rana,  
po ukończeniu którego,  zwłoki  z ma r łe g o  o dpr o­
wadzone zostaną na smętarz Powąz kows ki .  —  
P rze g lą d u  N aukow ego  Nr3c . i ,  d. 2 0  h m. wy­
s z ed ł  z druku i z awi e ra :  Wiedza  i świat  p. D em ­
bow skiego. W p ł y  w fiiozofji społecznej  na l i t era ­
turę  w ogólności  p. T r : .  Uł amki  historyczne.  P o ­
danie o Sowiz dr za l e  P omni k  Szydłów ieckiego.  
P u  principe de la poesie ( rozbi ór  p. .Red:) .  Ouos 
ego, obraz  R u b en sa . Do t ąd  nie wydane poezje 
K n ia iii in a .  O starożytnościach polskich.  Kroui ka  
piśmiennicza.  Mieszaniny B r j ł y .  Korrespondencja.  
Nowości .  N r  4ty wtt jdl ie 3 Igo Sty ćz:. Redakcja 
przy ulicy T r ę ba ck i e j | Nr  6 2 8  na l m  piątrze.  P r i c d -  
płata  kwart :  1 0 z l . , roczna  30  zł . ,  cr.\ li rubli  sr: 4T/ z .  
—  Maska  /.'y d e k , onegdaj  na maskaradzie p r zedn­
ią ca czapki ,  jako naddatek  za swój towar ,  z ł o ­
tych 2,  przys ł ał a  Redakcj i  Kur j era  dla ubogich.  
Zebrane na tejże maskaradzie  przez P ielgrzym a , i

żnika zł .  I7  gr ,  22 na Osierociały ch W yehowańców.
—  S k ł a d  nut muzycznych D."S en cw a ld a , od eb r a ł  
przez  pocztę następujące nowości  : H erza , Wąr ja-  
cje na i’ortep.* z K a » a ty n y Ri.cci.ego, dz ie ło  12 ł ,  
zł .  6.  TVo/ffa, ( E )  Bolero i Rozmai tości  z naj­
nowszej  opery A u b e ra  (Dy  ament  z K or o n y ); t ako i  
K a lk b re n n e 'a ,  Fantaz ja ,  d z : 1 5 2 ,  po zł .  5,  skom­
ponowane na fortep:;  oraz W i e l k i e  Duo n af or t ep :  
i skrzypce z tejże opery ,  skomponowane przez 
W o lffa  i B e r jo la ,  z ł .  9T/ 2 ;  wyszedł  także A lb u m  
muzyczny na rok 1842 ,  p: t: fiS o trc  tem psf  z ło­
żone z kompozycj i  celniejszych Artystów : C hop i­
n a  (Szopena) ,  T h a lb e rg a , H e rza , i t. d. ) ;  cena 
opr awnego  exemplar /a  z por t re tem IJ e r za . z ł .  24 .
—  Wzn owi o ne  modą K o rty  na ćozmaitą odzie* d l a  
Mężczyzn,  były ieszcze przed ki lką  laty przedmio­
tem zh yt kowy »», bo ie z zagranicy sprowadzać by­
ło  potrzeba.  W k r ó t c e  iedriak wzorowe fabryki  
sukienne w kraiu,  wzięły się d o . t e go  rodzaiu wy­
robu,  a do najezynniejszych pod tym względem na­
leży nieiapr/ .eczenie Fa br yka  Hu be r t a  N eu v id e  
( Ne wi l )  w K V id u n iu • Wyr ab i ane  pr iez  tę F abr y­
kę K o r ty , mogą iść w zapas z zagranicznemu,  i *4 
t ak ie  nie raz uchodzi ły.  K o r ty , o których mowa, 
są również  dostępne dla maiętnych i a U i mniej za ­
możnych,  bo ceny tego a r tykuł u,  p r zebiega ją  d ł u ­
gą śka lę '  od cen najwyższych do najumiarkowan- 
szy-eh. Dosyć powi edzi eć ,  '/,e w S k ł a d z i e  wyro­
bów z Fa br yk i  N c w ila , który od miesięcy kifoku 
w domu R okka  (na placu prz ed T ea t r a m i )  otworzo­
nym został ,  s pr zeda i ą  się K o rty  we wszystkich ce­
nach pośrednich od rub: sr: 2 kop: 25  do 6 0  kop: *a 
ł ok ie ć  ( 15  do 4 zł . ) .  O doskonałości  wyrobu,  gu- 
słowności  iego,  rozmaitości ,  gustu i doboru dese­
ni, Publ iczność  minią sposobność, przekonania  «rę 
ńa ostatnich Wyst awach P rz emy sł u  kraiowego.  Fa ­
bryka Sukna i K ortów  P .  N ew il,  założoną została 
w kK ieluniu  r. 1823 przez  Oj ca  teraźniejszego J e j



W ł a ś c i c i e l a .  Z a k ł a d  ten z a t r udn i a  r o c z n i e  2 0 0  
r o b o t n i k ó w ,  z k t ó r y c h  ®/4 k r a j o w c ó w;  wa r s z t a t y  p o ­
r us za n e  są mac h i n ą  p a r o wą ,  w z a k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  
B a n k u  P o l s :  z b u d o w a n ą .  F a b r y k a  dos t ar cza  r o ­
c z n i c  1 , 5 0 0  p o s t a w ó w  s uk n a  a l b o  kortóu tp  r o zm a i ­
t o ś ć  t y c h  os t a t n i c h ,  .tak i e s t  z na c z n a ,  z e  l i c z b a  n o ­
w y c h  p r z y b y  w al ą c yc h  des en i ,  2 0 0  c or o c z n i e  wy n o s i .  
—  J u ż  p r z e s z ł o  p a r e s e t  sanek  u ł a t wi a  p r z e j a ż d ż k i  
p o  W a r s z a w i e . —  Z a o n e g d a j  K o n d u k t o r ,  P o c z t y ,  
l a t  4 0  m a i ą c y ,  ż o n a ty ,  p r z e z  w y s t r z a ł  z p i s t o l e t u  ż y ­
c i e , s o b i e  o d e b r a ł .  —  W c z o r a j  w T e a t r z e  R o z m a i ­
t o ś c i  po S io s trze  K acp 'erka ,p r z y w o ł a n y  J P .H e n r i.

L i s t y  o d e b r a n e  w W a r s z a w i e  z L o n d yn u ,  dn i a  
1 4 g o b . m .  p i s ane ,  d o n o s z ą ,  ż e  brak g o t o w i z n y  c or a z  
m n i e j  c zu ć  s i ę  daie .  C e ny  p szen icy  nie  s ą  na j ­
l e p s z e ,  iedriak us t a l a  s i ę  z d a n i e ,  że z a r a z  z w i o ­
s ny  p o t rz e b n e  b ę dą  z na c z n e  d o w o z y .  W e ł n y  na 
t a r g u  b r ak u i e ,  sukna  i e d n a k  dos ^ć  n i s k o  s to i ą .  
T y m c z a s e m  l i s ty  W r o c ła w sk ie  z  dn i a  2 0 g n  b. m.  
w z m i a n k u i ą , z e  w ełn a  i e s t  z n a c zn i e  w i ę c e j  p o ­
s z u k i w a n ą ,  i że  w  n a s tę pn y c h  m i e s i ą c ac h  s po d z i e -  
w a ć s i ę  można n i e i a k i e g o  p od roż e n i a  cen t e g o  p ł o d u .

r^dglja . Kr ó l  P ru sk i  z a ra z  po  w y l ą d o w a n i u  
w O stendzie , 2 0 g o  h . m.  m i a ł  udać  s ię  d o  W in d so ru }  
d z i e n n i k i  angi e l :  ż a ł u l ą ,  iż ten d o s to j n y  Gos'd m y ­
ś l i  t y l k o  p r z ez  f ł  dni  z a b a w i ć  w A n g l j i ;  maią  i e -  
dnąl t  n a dz i e j ę ,  że w Jeci e  l u b  w i e s i e n i  p o w t ó r z y  
s w o i e  o d w i e d z i n y .  —  C h r z c i n y  X c i a  W a l j i  o d b ę d ą  
s i ę  iu tro . Z n a k o m i t y c h  O s ó b ,  pr óc z  K r ó l a  P ru ­
skiego^ i i e g o  o r sz a k u ,  z a p r o s z o n o  t y l k o  8 5 ;  z l i ­
c z b y  Kawalerów'  o r de ru  P o d w ią zk i,  d w i e  t r z e c i e ,  
n i e  pr z y bę dą  z  p r z y c z y n y  s ł a b o ś c i  lub p o d e s z ł e g o  
w i e k u .  Z d y p l o m a t y c z n e g o  c i a ł a  z a p r os z o n o  P o ­
s ł ó w  A u s tr ja c :, F r a n c u z P r u s k i e g o , B elg i- 
ckiego  i Sask ieg o . ,  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że  K r ó l  
P ru sk i  za ba wi  k i l k a  dni  w Londynie., g d z i e  X i ą -  
Żęta W ellin g to n  i S u te r la n d  d a d zą  d l a  n i e g o  
u c z t y .  Z a g a j e n i e  I z b  Oz nac z ono  na 3 g o  L u t e -  
br(k- — P- B orra io ,  Aj e n t ,  w y s ł a n y  c e l e m  z r e a l i ­
z o w a n i a  z a l e g ł y c h  d y w i d e n d  hi szpai i s : ,  uda i ąc  s i ę  
d o  iLondynu , p r z y b y ł  do  P a ry ża .

F r a n c ja .—  Na p o s i e d z en i u  I z b y  D e p u t o w n -  
n y c b  i 4 g o  b.  m. S p r a w o z d a w c a  P .  M erilh o u  ( M e -  
r y ł u ) ,  o d c z y t a ł  adres  z  o d p o w i e d z i ą  na m o w ę  t r o ­

n o w ą  bę dą c ą  p r a w i e  krtpją tej Se ;  n a s t ę p n i e  P .  Gtli- 
s o ż ( G i z o )  p r z e d s t a w i ł  d o k u m e n t y  t y c z ą c e  s i ę  tra­
k t at u  z  dn i a  1 3 g o  L i p c a  i  k i l ka  inny ch a k t ó w  d y ­
p l o m a t y c z n y c h .  N a r a d y  nad a d r e s e m  na k i l ka  dni  
o d ł o ż o n o .  —  P .  M a s s i  o d p o w i e d z i a l n y  W y d a w c a  
d z i e n n i k a  S z a r y w a r y ,  z o s t a ł  s k a z a n y  na 2 l e t n i e  
w i ę z i e n i e  i  z a p ł a c e n i e  4 0 0 0  f r .  k a r y ,  za a r t y k u ł  
u b l i ż a j ą c y  P a n u  H eb er i  P r o k u r a t o r o w i  i e ne r n l : ;  
a D r u k a r z  t e g o ż  d z i e n n i k a  z o s t a ł  s k a z a n y  na 6 c i o -  
n n c s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  i z a p ł a c e n i e  2 0 0 0  fr .  kary .  
—  D z i e n n i k  P o s ła n ie c  d o n o s i :  P .  S a lv a n d y
p r z y b y ł  do  B a io ń y ;  d r ug i  S e k r e t a r z  l e g a c y j n y  X ź ę  
L u d w i k  C liksb erg  z o s t a ł  w M a d r y c ie  i a k o  c z ł o ­
nek  p o s e l s t w a .  ■ M i m o  p o w o d z e n i a  t e r a ź n i e j ­
s z e g o  M i n i s t e r s t w a ,  s p o d z i e w a  s i ę  P .  M ole  za  
k i l ka  t y g o d n i  z no wu  b y ć  p r z y j ę t y m  d o  g ab i n e t u;  
P .  T h ie rs  z a ś  s t r a c i ł  p r a w i e  w s z y s t k i c h  s w o i c h  
s t r o n n i k ó w . —  K r ó l e w i c z  X i ę  jo m v il le  ( ż u e w i l )  
d o z n a w a ł  w L isban ie  i ak n a j u p r z e j m n i e j s z e g o  pr z y -  
i ęc ia;  D w ó r ,  P o s e ł  f rancuz :  i X ż ę  P alm e lla  d a w a ­
li  d l a  n i e g o  uc z t y ;  K r ó l e w i c z  z a s z c z y c i ł  t a k ż e  b a l  
d any  dla  n i e g o  u B a ro n a  N a ren n es  ( W a r e n ) .  
2 7 g o  z. m,  u d a ł  s i ę  d o  C in try  n a j r os k o s z n i e j s z e j  
o k o l i c y  P o r t u g a l j i ,  d o k ą d  K r ó l  ( M a ł ż o n e k  D on­
n y  M a r ji)  mu t o w a r z y s z y ł ;  u c z c z o n o  g o  t a k ż e  pa ­
r a dą  w o j s k o w ą .

H is z p a n ja .—  P .  S a lv a n d y  c h c i a ł  i u ż  5 g o  b .  
m.  w y i e c h a ć  z M a d r y tu ,  l e c z  na p r o ś bę  P o s ł a  
a n g i e l s :  i m a d r y c k i e g o  R z ą d u  wst rzy  m a ł  swój -  wy-  
i a z d . n a  k i l k a  g o d z i n ;  g d y  z a ś  o d p o w i e d ź  R e i e n -  
ta ni e  b y ł a  z a s p o k a i n i ą c ą ,  w y i e r h a ł  P o s e ł  francuz; .

Jak  n i e c o  d a w n i e j  k i l k u  o b ł ą k a n y c h  na u m y ś l e  
u s i ł o w a ł o  z b l i z y ć  s ię  do  K r ó l o w e j  W ikLorj'i, o-  
s w i a d c z a i ą c  że  s tara i ą  s ię  o iej r ę k ę  l ub  że są ś m i e r ­
t e l n i e  w n i e j  zakochani , ;  tak w t ych  dni ach m ł o d y  
c z ł o w i e k  d o s t a ł  s i ę  w M a d ry c ie  aż do  p r z e d p o k o ­
ju w p a ł a c u  K r ó l e w s k i m ,  a g d v  g o  iuż  pr zy  d r z w i a c h  
g a b i n e t u  m ł o d e j  K r ó l o w e j  D o n n y  Iza b e lli  z a t r z y ­
ma n o  i b a d a n o ,  d o w o d z i ł  ż e  i e s t  n a r z e c z o n y m  I ł r ó -  
l o w e j ,  i z e  i e s z c z e  t e g o  w i e c z o r u  mu s i  ią z a ś l u ­
b i ć .  Z a m i a s t  do  ś l u b u ,  o d w i e t i o n o  g o  do  s z p i t a l u
w ar j a t ó w .

N iem cy . —  W  B a w a r ji  t eraz  bardzo pomna- 
zaią się Kan dy da t k i  do zgromadzenia  S ió s tr  M i-
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ło s ie rc iz ia  r egu ł y  Ś g o  WINCENTEGO a  P a u lo . 
Kr ó l  opiekuie  s ię te mi użyifęjhtneini dla cierpiącej  
l ud-ko śc i  zakł adami ,  w których g or l i wo ś ć  Sióst r  
M i ł o s i e r dz i a  ratuie chorych ubogich ws ze l ki ch  
wyznal i  r e l i g i j ny c h . —  Król  H a n n o w e rsk i  1 6 g o  
1). m. wyiechał  do O th fresen , na powi tanie  prze-  
i eżdźa iącego  Króla  P ru sk ieg o . T a k ż e  donoszą  
z B e lg ji , ż e  Król  L eopo ld  udał  się do O stendy  
na powitanie  przeieżd/ .aiącego t e g o ż  M o n a r c h y .

T urc ją .  —  N o w y  Mi n i s t e r  spraw zagrań:  S a - 
r im  E f e u d i , .  p rz y j mo wa ł  iuż c i ał o dyplomatyczne  
i  d ał  z apewni eni e ,  że będz i e  s tarał  s i ę  o utrzy­
manie ws zys tki ch traktatów.  Za Suł tana  M a h -  
m u d a  miał  iuż misaje dyplomatyczne  do T eh era ­
n u , A le x a n d r j i , P a ry ża  i L o n d y n u . —  W  A lep o  
mieszkańcy  wzbranial i  s ię p łacić  podatki ,  l e c z  G u ­
bernator rychło  przy w róe i ł  spokoj ność . —  M ehrne- 
d o w i A lem u  posłano rozkaz suł tański ,  aby stosunki  
handlowe  z Ariglją bezzwł ocz ni e  b y ł y  uregu l owa­
ne p od ł ug  traktatu zawartego z Turcją;  wiadomo,  
iż  W i c e - K r ó l  c hc i a ł  ten traktat dopiero za 3 lata 
wprowadzić  w wykonani e .  —— Porta u d z i e l i ł a  dy ­
misję ki lku Urzę dni kom iuż niezdatnym pe ł ni ć  o-  
bowiązk_i- —  W i e l e  dz i enników zastanawia się i 
przywodzi  różne przyczyny dla c t e g o  T u rc ja  teraz  
uzbraia się ,  gdy w ł a ś n i e  wszystkie  MocarstwaZ^Mro-  
p y  maią swe  wojska na stopie pokoiu.

W io c h y ,  —  Król  N e a p o lita ń sk i  zapros i ł  do  
Swoiej  s to l i cy  obu S y n ó w D on  K a ro la  bawiących  
w R zy m ie .  —  W yp ro wa dz a ni e  s iarki  z wyspy S y -  
c y lji  beż  cła nie przvjdz i e  do skutku.

R o zm a ito ś c i.—  Chemik H u llm a n d e l  w L o n ­
dynie"  wynal az ł  sposób rysowania przedmiotu w 
na kamieniu l i tograf icznym,  za pomocą p ę d z l a . — ■ 
W  A n g lj i  bardzo pomnaża s ię  T o w ar z y s t w o  d o ­
broczynne zajmuiące  s ię  wykupowani em w i ę ź n ió w  
osadzonych za d łu g i .  W  r. z.  T o w a r z y s t w o  to 
w y k u pi ło  2 0 8 0  więźniów za s u mm ę 1 0 , 0 0 0  du­
k a t ó w . —  W G ron ing  w H o la n d ji  kobie ta  na­
ł o g o w a  pi iaczka,  napiwszy się wódki ,  zasnę ła przy  
kominie.  Wydnbywai ąca  się razem z odd ec h em  
okowi ta ,  za i ę ła  się od ognia i n i eszczęś l iwa  p i-  
ia ć zk a  sp ł on ę ł a  na w ę g i e i . - — W c i ą g u  r. 1 8 4 1  
zjedzono n Ę a r y i u  6 9 , 1 6 4  w o ł ó w ,  2 2 , 0 5 0  krów,

p ó ł  dii ijona cieląt  i 4 3 2 , 6 5 7  b a ra n ów . —  S ł a w n e ­
g o  Ma l ar z a  Horacego P' er n e t  wychodzi  teraz zb i ór  
l ó s t u  s ta l orytów pod t y tu ł em:  nParyż  z i egó  lu­
dem. ”  P i e r w sz y  obraz przeds tawia:  P a ry ż  w nie­
dzielę;  d rug i :  P a r y ż  w negl iżu.  M y ś l  odpowi a­
da . d oskona ł ośc i  wy k o n a n i a . —  N i e m cv  w końcu  
j .  1 8 3 9  l i c z y ł y  2 , 2 5 0 , 0 0 0  w o j s k a . —  Ś p ie w a k  
z  u licy .  Kasty 1 B laz  w raca i ąc 1 4 g o L i s t o p :  z w i e ­
czo r ne g o  towarzys twa do domu,  u s ł ys za ł  pa ul icy  
mi ły  g ł o s  m ł o d e g o  c z ł o w i e k a ,  który w ł aśn ie  ko­
chance niós ł  serenadę.  M i s tr z  mniemał ,  że  to iest  
Artysta  z  T e a t r u  Opery;  tak prżyiernnie i dźw ię­
cznie brzmi ał  g ł o s  ś p i ewaka .  N a g l e  o twor z y ł y  
się okna 3 go  czy 4 go  piątra i chrapl iwy g ł o s  sta­
rej  kobiety za i nt onował  na ul icę.  n M o ś c i  M a l a ­
r z u !  i e ś l i  nie pójdz iesz  do domu i nie przestaniesz  
moiej  Córki  budzić  ze  snu s'woiemi ś p i ewami ,  te­
dy pr z y wo ł am patrol ,  powiedz ia łam ci iuż ,  że nie 
masz maiątku,  rfie potrzebuiesz  więc  nudzić  moiej  
Cór ki ,  która także i es t  ubogą .”  Za ws ty dz ony  m ł o ­
dzieniec  o d d a l i ł  s ię z okna,  ale Kasty!  B la z  po­
ś p i e s z y ł  g o  uspakajać:  ))Pan i es t e ś  M a la rz e m i
nic nie z arab i as z?  zostań ś p i ew a ki em,  a dam ci  
rocznie  1 9 , 0 0 0  fr .”  Zagadni ony  mni emał  z po­
czątku,  że  to ty lko  żarcik,  ale r ych ł o  porozumia­
ł y  s i ę  obie strony.  1  enorzysta ul i czny nazywa  
się  M ea u p re  ( M o pr e ) .

Niżej . podpisan y mam honor polecić s ię  Prześwie tnej  
Szlachcie  Polsk iej ,  któraby chciała kupić B A R A N Y  albo 
O W C E  w  Szląsku , gdzie posiadam zaufania W ła ś c i ­
cieli znanych Owczarni w y ż sz y m  gatunkiem swej w e ł ­
n y .  Jedynie  zatrudniony od 12tu lat tą g a łę z ią ,  nie 
zbaczając nigdy z drogi honoru,  spodziewam s ię ,  że  
Prześw ie tna  Szlachta  zechce mnie zaszczycić  swemi  
rozkazam i,  bać li s townie ,  bąć przez odwołan ie  się do 
w łasnych  moich u s łu g ,  podczas mego pobytu  w W ro­
cławiui, gdzie  każdy Dom Bankowy,  da najlepsze świa­
dectw o o moim charakterze  i zdolnośc iach .—  PP. S. A. 
Fraenkcl i J.  S. Rosen, będą tak łaskaw i,  i raczą ranie 
polecać  zaufaniu tych Panów, k tó rz y  zechcą k o rzy ­
stać z słusznej ceny,  za którą sprzedaią się  te^o roku 
Barany i O w ce najlepszej rassy. Z ygm un d Hess^ 
Kupiec w  W rocław iu, pod z ło ty m  Psem, na wielkim  
rynku mieszkaiący.  Ma swój Kantor pod 7raią E le ­
ktorami,  na dole.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Alexandrowicz Stani: Hra: z Konstantynowa; Zału-
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«ki Joach im  Hra : z O tw ocka ;  £ n b i e ń s k i  J a n  H ra :  z R a ­
domia; C erap  Camil le  Hra: z Nantes  z F ranc j i ;  C ze re -  
win  P u łk o w n ik  z S ochaczewa;  Goleński F r y :  K om isarz  
O b w o d u  z W ie lun ia ;  Zbo ińsk i  A r tu r  O b y :  z P ie g . lW a ;  
M ick iew icz  J an  O by:  z h o ś e ie rz ą ;  C za rn o w s k i  J u z :  O b y :
7. Mogielnicy,• S k a rż y ń s k i  W a le r :  O by:  z Skarzeń;  J a -  
}twiński W aleń :  Ozie: z Borków; F r u s z y ń s k i  Józ:  Dzie: N 
« P o tap ó w ;  R adży  miński W incen: Dzie: z R y to m o c z y -  
d ła ;  Dubiecki Teod :  Dzie: z S iebo ro  wa; G rz e g o rz ew  ski 
A lex :  Dzie: z G rabow a;  Kamieniecki K onstan :  Dzie:  z 
Sokoln ik :  ęŁącki Stani: Dzie: z Ł o c h o w a ;  S t r o n cz y ń s k i  
\V iu :  Dzie:  z P o rzną ;  Z ielonka,  Jó z :  Dzie:  z P n ie w a .

S A L Q P A  P e te r s b u rg s k a  modna,  z upe łn ie  n o w a ,  l i ­
pami p o d s z y ta ,  z k o łn ie rzem  so b o lo w y m ,  i a t ła sem  p o ­
k r y t a ,  iost do sp rzedan ia  w Sklepie  Ubogich.

N iedźwiedzie  F U T R O  now e,  w na j lep sz y m ' g a tu n k u ,  
Jest do sprzedan ia .  W iadom ość  u W ła śc ic ie lk i  domu 
p o d  Nr 1347 Lit : G. p r z y  ulicy M azow ieck ie j .

Dnia  23  b. m. między lOtą  a  I2 lą  godz iną  z r a n a ,  
zgub ionym  zos ta ł  zie lony iedw abny  W O R E C Z E K . ,  z 
40<ua z ł o t e m i . '  Ł a s k a w y  znalazca  r a c z y  się z g ło s i ć  na 
u licę  P iw n ą  pod Nr 95 ,  do O ficera  od  A r ty l l e r j i ,  gdzie  
p ró c z  podziękowania ,  h a le ż y tą  n ag rodę  odb ie rze .

tfźĘF* Dnia  22  b. m. na Balu w- R esurs ie  K up ieck ie j  
w  Pa łacu  M niszkow skich ,  zgub ione  z o s ta ły  d w a  P A ­
P I E R K I  S T O Z Ł O T O W E ,  z K O N T R A M A R K Ą  N r  346 ,
razpin  w pap ie r  obw in ię te .  U czc iw y  Z na lazca  może 
z a t rzy m ać  z tej .k w o ty  ty l e  ile zechce,  a r e s z tę  niechaj  
z ło ż y  w mieszkaniu p rz y  ulicy Leszno N r  G78, na  1 m 
p i ą t r z o  ^)0 p raw e j  s t ion ie .

D O N I E S I E N I E  L O T E R Y J N E

% Ii AN TO HU S. N E L E  EN.
Si O §  © W  IS O 'Is'ej M ft* A. S§ S  ¥ ,

aż  do chwili  c iągnienia  w K a n to rze  moiin kr.żdocześnie  
n a b y ć  można. O so b y  zaś na P ro w in c j i  z am ies z k a łe ,  
chcące  mieć sobie L o s y  p r z e s ł a n e ,  f rauko  do mnie  
z g ło s ić  się rac .zą ,  a ia za  a.kuratuość w dope łn ien iu  
d r o g ą  korrespoudencji  Ich  ź y c / e u ,  zaręczam .

S. N clken , ulica Senato rska.
SANKI w d o b ry m  stanie  za pom ie rną  cenę 

do sprzedania* lub d o . wynajęc ia ;  wiadomość 
„ Majstra  K o w alsk ieg o  P. Rejc.helt pnil N r  

9 2 8 ,  na rogu  ulicy '"W ali iów  i G h lodne j ,  p rz echodzą c  
dom Łęckich .

S Z O P Y  nowe do sp rzedan ia  p r z y  u l icy  Sto  Jnń- 
•k i* j w domu Nr 24. W iadom ość  w Handlu  K ra m a r -  
szc zy zn y .

Dnia  2 3  b. m. w p rze jeźdz ić  od W ie j s k i e j  K a w y  
p r z e z  N o w y  S w U t  i K r a k o w s k ie  P rzedm ieście .  ‘/ g u ­
bione zosta ło  wO \  z ogonkpw so b o lo w y c h ,  u ż y w a n e ,  
d łu g ie ,  dość.  cU Me. Sz an o w n y  znalazca  rac zy  t a k o ­

we z w ró c ić  za  n a g ro d ą  s o w i t ą  po d  N r  4 4 0 ,  p r z y  u l i ­
cy  K rakuw  sk ie -P rz ed in ie sc ie ,  w Handlu  na dole.

K A N T O R  : ■
lNFORYlAC YJNO - SĄ DU  w  O A D M I N  I- 

STRA CY JN Y ,  
p r z y  u l ic y  T r ę b a c k ie j  p o d  N rern  t) 3 8 .

« Do p i lnow ania  la sów w D o b ra c h  p ry  w a tn y c ł t
- * •  G u b e rn j i  Sandom iersk ie j ,  p o t r z e b a  6 c iu  Ludz i .  

K a ż d y  w y ł ą c z n i e  będzie  in ia ł  s w o ie  m ieszkan ie ,  p ł a ­
cę e t a to w ą  i p e w ien  udz ia ł  z k o n f is k a t .  D la  ż o ł n i e ­
r z y  r e t r e to w a u y c h ,  do żadnego o b o w ią z k u  R z ą d o w e g o  
n i e p r z y w i ą z a n y c h ,  m a ią c y c h  żony  i dzieci,  p o w y ż s z e  
p o s a d y  b y ł y b y  na js to sow nie jsze .

P o t r z e b n a ,  iest Os*) ba na Z W I E 8 Z C H N R G O  
• D O Z O R C Ę ,  do rew iz j i  9c iu  P ro p in ac j i ,  w 

iednym  o b rę b ie  Dóbr roz rz i^conych ,  na s k a r b o w y m  k o ­
niu o d b y w a ć  się m ające j ,  z pensją  roczną  z łp .  4 0 0 ,  z 
m ieszkan iem  d ogodnę m  i udz ia łem  p e w n e j  części z 
ko n f isk a ty .

/p* O so b a  p ł c i  żeńsk ie j ,  w o lna ,  lat o k o ło  40  
ma iąca ,  d b r z e  po f r an c u z k u  z d o b rą  p ro n u u -  

cj .cją  m ó w ią c a ,  k tó r a  iuż  w p o rz ą d n y c h  dom ac h ,  m ie ­
ściła  s ię ,  może  znaleść  s to so w n e  miejsce .

O b y w a t e l  z W a r s z a w y  w y ie źd ź ą ią ey  /temi dn iami do 
M ias ta  . KR A K O W  A, i a z d ą  s an n ą  i E x t r a p o c z t ą ,  ż y ­
czy  nnieć T o w a r z y s z a  podróży  ira w spó lny  kost.

A lo iz y  J a n  da M o g i ia  S ta n k ie w ic z .

Dziś rano  z imna s topn i  7. W c z o r a j  w p o łudn ie  7.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  A r ty ś c i  f r an c u z cy  

p r z e d s t a w i ą  Irhdjąnę  i inny Wodw'i l.  Z a k o ń c z y  Balet .
D/.iś w Z a k ła d z i e  G ospodarsk im  p r z y  ulicy S ta re -  

Mi ’sto Nr 51 ,  na l s z c m  p ią t r z e ,  w ie czorem  F a m i l j a  E l-  
s trą k  z W e s t f a l j i ,  g r a ć ,  ś p iew ać  i tań czy ć  będzie  w po ­
zy c j ac h  B ale tn ićzych  ró ż n y c h  narodó  w, tern c iekawie j ,  że  
p rz e z  m a łe  dw ie  D z iew c z y n k i  od E t  8 do 10, p o w y ż ­
sze tuńce w y k o n a n e  zostaną .  O ra z  w Z a k ła d z ie  w y ż  
w’v m ie n io n y m , ie szcze  do tąd  u nas n iew id z ian y m ,  urzą-r 
d / i ł e m  c ie k a w y  W i d o k ,  pod t y t u ł e m :  K O S T I U M  czy l i  
C h w i la  Smióchu;  p rz y c z e m  dobrem i  T r u n k a m i  i J e d z e ­
n iami,  p r z y  r y c h ł e j  u s łu d z e ,  po lecam  się  S z a n o w n y m  
Gośc iom. J a n  Sa jd litz .

Dziś v> K a w ia rn i  pod Nro  600 ,  p rz y  ulicy Bie lańskie j,  
w domu LfJp-.pa , familj \ H ill  g rac  i śp iewaćdięd/. ię .

Dziś w K aw iarn i  w .Gmachu T e a t r a ln y m  p r z y  ul: W i e r z ­
bo  w*-j w p ro s t  Niecałe j, 'Paiin  yK re jtc l  g r a ć  i śp iew ać  b ę d ą .  
'  Dziś  w K a w ia r n i  p r z y  ulrfey D ług ie j  w domu W g o  

W e j c h e r t a  pod N r  541 ,  (‘idąc od ulicy F r e t a  po p r a w e j  r ę ­
ce 3cia K a m ie n ica ) ,  F a n n y  ISoires g r a ć  i śp ie w a ć  będą.

Dziś w K ą wiar ni w_domu pi zerhbdn im  zw an y m  R ez le ra  
p r z y  u l icy  K rakow  --Przedniie: Nr 4 5 1 ,  gdz ie  b y ł a  Sa la  li- 
cy ta c y ju a  od  god: 0 w ieczo rem .  Pan  H a jc za k g r a ć  będzie .


